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Po czynach ich poznacie! 


Blaga żydowska i prawda o żydach, czyli parę słów wojewody białostockiego Kirsta. 


jom prawdę prosto w oczy — obu- 
rza ich tembardziej, że nie jest on 


Nasza praca uświadamiająca sze- 
rokie koła społeczeństwa polskiego 
e roli żydów w Polsce — powoli 
lecz stale wydaje owoce. Coraz bar- 
dziej społeczeństwo nasze zdaje só- 
bie sprawę z istotnego stanowi- 
ską żydów wcbec Państwa naszego 
i wobec nas Polaków. 


Dziś już tak łatwo nie damy so- 
bie mydlić oczu przy byłe okazji. 
Dziś już conajmniej sceptycznie za- 
patrujemy się na wszelkie słewine 
enuncjacje żydowskie — jakżeż bo- 
wiem możemy im wierzyć, gdy sło- 
wam tym nieraz bardzo lojalnym i 
„bardziej polskim" niż sami Polacy, 
wręcz przeczą, wręcz kłam zadają 
czyny. 

Sjonistyczny „Nowy Dziennik” ob- 
ruszył się niedawno na rzekomo 
„fałszywy krok“ wojewody białosto- 
ckiego p. Kirsta, który powie sział 
bez ogródek żydom naszym parę 
słów prawdy. Oto — jak podaje 

„N. Dziennik” p. wojewoda Kirst wi- 
tany w dniu 21-go października br. 
w synagodze w Suwałkach 

„przez przedstawicieli ludności ży- 

dowskiejj oświadczyć miał 

podobno, że w patrjotyzm 
witających ge, rabina oraz 
prezesa Zarządu miejsco- 
wej Gminy żydowskiej, wie- 
rzy, ale wśród żydów jest 
wielu takich, co sądzą, że 
, jeżeli POLSCE, BĘ ZIE —gO - 
rzej, to żydom bedzie le- 
piej, i że obowiązkiem witają- 
cych go jest wpłynąć na ludność 
żydowską w kierunku zmiany jej 
usposobienia względem Polski“. 


ł jakkolwiek organ  sjonistyczny 
stwierdzić napewno jeszcze nie mo- 
że, czy p. wojewoda Kirst słów ta- 
kich istotnie użył, — w świętem ob- 
ruszeniu na „insynuację” rzuconą 
pod adresem "swych współwyznaw- 
ców, stara się szeroko dowieść, jak 
te nasi polscy żydzi są lojalni oraz 
że w interesie ich leży, by w Pol- 
sce było jak najlepiej. 

P. wojewoda Kirst, który "ośmie- 
lił się" powiedzieć naszym Hebre- 


ani chadekiem, ani endekiem ani 
innym tym podobnym antysemitni- 
kiem, ale „postępowcem” bo 
b. członkiem „Wyzwolenia”. To ży- 
dów najbardziej boli, gdy widzą, że 
i nasi radykali, liberałowie i t. zw. 
postępowcy też zwolna otwierają 
oczy na właściwy stosunek żydo- 
stwa do Polski. 

K Czemprędczej więc pospiesza ” No: 
wy Dziennik” z artykułem, by udo- 
wadniać, jak to żydzi są lojalni i 
jak zainteresowani w przyszłość 
Polski. 

Ale pod adresem „N. Dziennika” 
możnaby z naszej strony tylko tyle 
powiedzieć, że "szkoda czasu i ga- 
dania” — czyny bowiem żydów 


wskazują najlepiej, jaki to „lojalny” 
jest ich stosunek do Państwa Pol- 
skiego. 

W dzisiejszym numerze pisma na- 
szego znajdą Czytelnicy opisy aresz- 


towań agitatorów — komunistycz 
nych w całym kraju przeprowadzo 
nych w przededniu święta niepod 
ległości Polski. Okazuje się zaś, że 
wszyscy aresztowani komunistyczni 
agitatorzy i spiedzy to 999%, 
żydzi. Pismo nasze notuje co- 
dziennie fakty wykrycia nadużyć 
celnych, przemytnictwa. 
oszustw itd.i znów bohatera- 
mi tych „wyczynów“ są nieomal 
sami żydzi. 

Czy „N. Dziennik“ nie wie o tem? 


Przypuszczamy, że wie i to lepiej 
od nas, ale ponieważ tałmud 
jest alfą i omegą naszego żydostwa 
więc w myśl wzniosłych zasad tai- 
mudu sądzą oni, że blagą potrafią 
nam zamydlić oczy. 

Próżne jednak ich zabiegi. Ży:.. 
dzi. sami swymi czynami u- 
swiadamiają polskie społeczeństwo, . 
budzi się i przeciera oczy... 


Powsianie i wojna. 


Rozważania na temat artykułu w „Myśli Polskie“, 


W ostatnim numerze „Myśli Narodowej“ 
ukazał sę międ y inaemi artykuł ret. Rem- 
bielińskiego grzedstawiaiący różnicę mię- 
dzy akcją legjonową 1914 — 1916 ariz- 
poczętą w r. 1918 zwycęską wojną o nie- 
podiegłość. 

Po obszernem omówieniu sprawy Sza- 
nowny autor dochodzi do następujących 
wniosków : 

„Legjony z r. 1914 były ostatniem 
polskiem powstaniem i podobnie, jak 
wszystkie poprzednie, zakończyły się 
klęską. Tak jak powstania poprzednie 
były one pozbawionym planu politycz- 
nego „protestem przeciwko uciskowi* 
i przez to samo już niczem także wię- 
cej, niż „gestem“ stsć się nie megiy. 
Tax jak poprzednie, opromienione są 
chwałą osobistego bohaierstwa, prze- 
pojcnego przytem ową specjalnie po- 
wstańczą, remaatyczną,  rielancholją 
„Straceńców”. A nakoniec, tak jak 
wszystkie powstania poprzednie, po- 
siadzły legjony swą maltyroicg ę, swój 


Sybir: na ten raz okazały się nim 
austrjackie więzienia i pruskie «bDozy 
jeńców. 


| 


Kiedy wskutek pogromu Niemiec, 
w roku-1918 naród polski miał na 
nowo odzyskać niepodlegic ść, powsta- 
nie z r. 1914 zakończone już byle 
zgodnie z wszelkiemi tradycyjnemi re- 
gułami : część znalazła Śmierć na polu 
bitwy, resztę więziono w Szczypior- 
nie, Beniaminowi>, Huszt, Marmaros- 
Szigeth.. * 

Krótko streściwszy treść całego artykułu, 
widzimy przedstawienie sprawy w ten spo- 
sób, że czyn legjonów był powstaniem, 
które skończyło się klęską, czyn 1918-1920 
wojną i ta wojną zwycięską. 

Przeczytaws:y ten ariykuł musimy stwier- 
dzić, że Szar. autorowi rozchodzi się © 
przeciwdzisłanie legendzie niezdrowej roz- 
szerzenej w cclu zmylezia opinii publicz- 
nej, że jakoby jedynie d.ięki zesługom 
Legionów odzyskaii riepodległ ŚĆ z po- 
wroiem, i to legendzie rozsiewarej z pe- 
wiłem wyrachowaniem przez niearyjczyków 
i ich adnerentów. Lecz w swojej szlache- 
inej dążności poszedł szan. autor odrobinę 
za daleko w drugim kierunku; przejęty 
wstrętem od obłudnej !egenderności roz- 
siewanej przez pochiebców uległ pewnego 


Śb. 2. 


godzaju odruchowi psychicznemu, który 
gpowodował ujęcie Sprawy na niekorzyść 
łegjonów. 


Mojem miarodajnem zdaniem zaszły w 
‘tym artykule mimowolne usterki w ocenie 
nas'ępujących momentów i faktów; a mia- 
mowicie: 


1) Mylnem jest określanie akcji two- 
rzenia legjonów jako „powstania” jak też 
% twierdzenie, że ona tak samo jak wszyst- 
kie powstania zakończyła się klęską; albo- 
wiem: a) „powstanie“ jako takie jest akcją 
zbrojną, skierowaną przeciw władzom tego 
państwa, wewnątrz którego granic się żyje 
M b) jest połączone z konspiracją. W na- 
szym wypadku widzimy, że Józef Piłsudski 
«ćĆwiczy z wiedzą władz związki strzeleckie; 
również drużyny sokole, strzeleckie i Barto. 
szowe z Józefem Hallerem ćwiczą się ró- 
wnież z wiedzą władz. 


Cesarz Franciszek Józef pierwszy udzie- 
dif swego zezwolenia na formowanie Legjo- 
nów dnia 16 sierpnia 1914 r. Legjoniści 
składali przysięgę wojskową, a ci, którzy 
zostali wzięci do niewołi przez Rosjan by- 
li traktowani jako kombatanci, cho- 
ciaż „powstań:ów" nigdy się wecł:g pra- 
wa wojskowego nie traktuje na równi z 
kombatantami. Austrjacy uważali nas za 
„łandszturm*, my zaś uważaliśmy siebie za 
zaczątek wojska Polskiego i to Polski nie- 
podległej, za miajaturowych społprzeciwni 
ków Rosji, ktorzy tak długo stać będą po 
stronie mocarstw centralnych, jak diuo nie 
padnie Rosja lub jak długo nas Austrja 
albo Niemcy nie zdradzą. 

2.) O ile zgodne jest z prawdą, że 
powstania nasze były pozbawione planu 
politycznego, — (albo powiedzmy lepiej 
realnego planu politycznego) o tyle 
nietrainem jest ujęcie sprawy, że jakoby 
akcja legjonowa była „protestem przeciw 
uciskowi* i „gestem“ 

Formowanie legjonów było konie: 
cznością dziejową nakazaną Sytu- 
acją chwili. Każda bowiem wojna pociąga 
za sobą zmiany w ustosunkowarniu sę 
państw do siebie. Wielu w naszem społe- 
czeństwie wierzyło, że przy tem nowem u- 
stosunkowariu się państw, może na nowo 
powstać R'eczpospolita Polska, i jako no- 
we państwo, będzie potrzebowała w pi erw- 
szej linji armji do obrony Jej granic 
i do obrony porządku wewnątrz. 

Co do samego faktu formowania armii 
to spotkałem w ogromnie większej części 
naszego społeczeństwa mylne zapatrywania 
ogromnie przeważająca część przedstawia- 
åa sobie tąk, że będą powstawały nowe 
pułki kolejno po sobie organizowane. To 
była mylna ocena sytuacji, albowiem po 
połączediu Kongresówki z b. Galicją w je- 
dno królestwo (o Poznańskiem nie myślał 
wówczas nikt) należało w takim wypadku 
po nielicznych organizacyjnych zmianach 
zaprzysiąc je, ubrać w nowy mundur pol- 
ski i oznaczyć nowymi numerami. Legjo- 
niści jako tacy powinni byli stać się tem 
duchowem spoidłem łączącem 
oddziały z pod różnych zaborów w jedną 
„całość. 

Dziwne było ustosunko- 
wanie się polityków mocarstw 
zachodnich do kwestji polskiej. 
Gdy bowiem na początku roku 1915 za- 
zgadnięto w kwestji polskiej w Anglji, usły- 
szano odpowiedź, że kwestja polska jest 
wewnętrzną sprawą Rosji, a aljanci nie mo- 
gą obrażać swego potężnego sojusznika 
przez mięszanie się do jego spraw wewnę- 
trznych. 


Tymczasem legjoniści I. Il jak i III. bry- 
gady walcząc solidnie na froncie nie dali 
się użyć za narzędzie perfidnych kalkulacji 
austrjackim politykom i przez t. zw. „prze- 
silenie legjonowe* osiągnęli to, 
że mocarstwa centralne wydały manifest o 
nowopowstaniu Królestwa polskiego na 
"obszarach b. Kongresówki zajętej przez 
Niemców. Chodziło bowiem o perfi- 
dne wycięgnięcie rekruta. 
Legjoniści z wielkiem niedowierzaniem od- 
nosili się do tego aktu, który miał ten je- 
den dodatni wynik, że wielu polityków an- 
gieiskich i francuskich (Włosi od samego 
początku byli bardzo życzliwi dla nas) do- 


„GAZETA NARODOWA 
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szło do przekonania, że Sprawa polska 
nie jest sprawą wewnętrzną samej Ro- 
sji, ale jej uregulowaniem muszą się wszys- 
cy zająć. 

Przekonawszy się o tem, że Legjoniści 
zachowują się z brawurą i godnością, któ- 
ra przystoi wojownikom narodu Wielkiego, 
a szczególnie przez manifest 6. listopada 
1916 zaczęto z naszymi politykami na za- 
chodzie częściej i intenzywniej rozmawiać 
na temat Polski i jej odbudowania. 

3) Mylnem jest twierdzenie, jakoby ak- 


cja legjonowa zakończyła się klęską. To 
twierdzenie byłoby wówczas  słusznem, 
gdyby Legjony po pokoju brzeskim były 
nadal ;zostąły przy Austrji i uległy wraz 
z nią wewnętrznemu rozkładowi. Widzimy 
bowiem, że Legjony po pokoju brze- 
skim pod wodzą Józefa Hallera opuści- 
ły wiarołomnych sojuszników i protek- 
torów i podążyły na wschód. — Przy- 
szło do bitwy pod Kariowem, w której 
brygada Hallera została przez wiarołom- 
nych Prusaków pokonana. Ale i w tym 
wypadku nie można mówić o klęsce, al- 
bowiem taktyczna porażka w walce pod 
Kaniowem stała Się najlepszym listem 
polecającym dla całych Legjonów we 
Francji, gdzie Józef Haller mógł dokonać 
zorganizowania błęsitnej armji, a) która 
to akcja dzięki wpływom Komitetu Narc- 
dowego pod kierownictwem Dmowskiego 
poszła bardzo szybko naprzód i umożliwi- 
ła wzięcia udziału w walkach na froncie 
francuskim z Niemcami. Również dzięki mrów- 
czej  zapobiegliwości Paderewskiego 
udało się osiągnąć to, że Wilson ogłasza- 
jąc warunki Światowego pokoju postawił 
jako 13 punkt, rnowopowstanie niepodieg- 
łej Polski z dostępem do morza. 


Po zlikwidowaniu mocasstw . centralnych 
Polska powstala no nowo. Po wypuszcze- 
niu Piłsudskiego z Magdebu-ga. Rada Re- 
gencyjna oddaje rządy w jego ręce a sama 
się usuwa. On stawia Moraczewskiego „na 
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Cała Polska obchodzi wielka i radosną 
uroczystość 10-cioletniej rocznicy zmart- 
wychwstania Ojczyzny po długiej niewoli. 
Cały Naród, chcąż dać wyraz gorącym 
uczuciom, jakie w dniu tego wielkiego 
dlań Święta serca jego ogarniają — pra- 
gnie pozostawić potomności żywe dowody 
swej wielkiej miłości dla Ojczyzny, oraz 
wdzięczność dla tych którzy do Odrodze- 
nia Ojczyzny położyli niezapomniane za- 
sługi. — 

Różne słyszy się i czyta projekty ucz- 
czenia tego Święta. Powstanie Szereg po- 
mników, wyrosną z ziemi różne domy 
i instytucje społeczne, pamiętano i o bu- 
dowie okrętu handlowego i t. p. 


Zapomniano jedynie o straży polskiej 
nad morzem, zapomniano o ludzie pol- 
skim w Gdańsku i o jego potrzebach. 

Czas jeszcze zapomnienie chwilowe na- 
prawić! Niech twardy lud kaszubski bro- 
niący od wieków wiary swych przodków, 
pielęgnujący w swych sercach wielki znicz 
miłośc 1 dla Polski — odczuje, że w tym 
wielkim dniu odrodzenia Polska o nim pa- 
mięta; że naród znajego potrzeby i gotów 
jest wesprzeć go w ciężkiej walce o pol- 
skość. — 

Niech mu naród stworzy w tym wielkim 
dniu strażnice, skąd mógłby skutecznie 
stawiać opór germanizowi idącemu jak 
przed wiekami na jej zagładę! Niech wy- 
rosną tu nad morzem zasiano żywiołowym 
wysiłkiem całego narodu — Ochronki — 
Domy polskie; Niech lud kaszubski prze- 
stanie tułać się po obcych, wrogich mu 
kątach, a niech dostanie własny, choćby 
najskromniejszy kąt, w którym mógłby 
swobodnie zbierać się już od zarania mło- 
dości począwszy i tu przygotowywać i 
hartować swą duszę do walki codziennego 
życia o wiarą i język ojczysty. — 


W dniu wielkiej rocznicy Odrodzenia 
Ojczyzny pamiętajmy o tych, którym nie 


baczność” i każe mu tak szybko tworzyć 
ordynację wyborczą, jak gdyby miał sypać 


okopy strzeleckie, — Moraczewski jake 
legjonista saper | brygady rozkaz, 
wykonał Jaka tam już ta ordynacja 


wyborcza była, taka była, ate zawsze by-” 
ła na czas i umożliwiła przeprowadzenie 
wyborów i powstanie Sejmu ustawodaw- 
czego. — Wszystko by było dalej ładnie 
szło, gdtby nie partyjnictwo wybujałe. 
Poeostała w spadku wojna z bolszewi- 
kami zakończona została aż w r. 1920. 


Wszyscy Legioniści, chyba może z nie- 
licznymi wy ątkami cieszyli się Serdecznie, 
że polityczna orjentacja Dmowskiego i Pa. 
derewskiego w czasie wojny okazała się 
trafniejsza aniżeli N. K. Nu, gdyż dzięki 
jej odzyskaliśmy Poznań. Widzieliśmy 
również, że na froncie walczył socjał obok 
chłopa, obok chadeka i endeka, i wszyscy 
uczciwie wspierali się nawzajem i spółza= 
wodniczyli w pracy, — i nie spoczęli tak dlu- 
go, aż przy Bożej pomocy wypędzili przę- 
ciwnika z kraju, a po pokonaniu wroga 
widztmy zmianę w psychice działaczy (nie 
narodu), którzy zamiast, ażeby Bogu po- 
dziękować, jak to uczynił uzdrowiony Sa- 
marytanin, — i zabrać się do pracy na 
każdym kroku spostrzegamy, że rozmaite 
„pomidory kancelaryjne" nie mogę się 
między sobą pogodzić. Itak zjednej strony 
legendy i bujania, z drugiej strony oska- 
rzenia fałszywe. P. red. Rembiliński uczy- 
nił pierwszy krok do obalenia iegendy i 
do dojścia do materjalnej prawdy, ja so- 
bie pozwoliłem na uczynienie drugiego 
kroku. 

Zapraszamy i innych do wzięcia udziała 
w pielgrzymce na górę poznania, aibo- 
wiem cel jest taki ł:dny, że jest wart tru- 
du. Albowiem zagmatwanie prawdy o Leg- 
jonack nastapilo skutkiem wpływu żyde- 
stwa, jak to sam stwierdziłem. 


Jan Kozicki. 


żywy pomnik „Odrodzenia Polski w Gdansku. 


danem było wrócić na łono Matki! Staraj- 
my się zrozumieć ich ciężkie położenie, 
oraz znaczenie jakie ma dla przyszłości 
naszej Ojczyzny utrzymanie polskości nad 
morzem. 

Stwórzmy tu nad morzem ‘żywe pomni- 
ki, które chlubnie Świadczyć będą o nas, 
przed historją i potomnością o należytem 
zrozumieniu przez nas potrzeb państwa. — 

Mamy niezłomną nadzieję, że apel nasz 
nie przebrzmi bez echa i że każdy — bie- 
dny, czy bogaty, przyczyni się choćby naj- 
drobniejszym datkiem do ufundowania 


„Żywego pomnika Odrodzeniś 
Polski w Gdańsku“ 
ZARZĄD MACIERZY SZKOLNEJ 


W GDAŃSKU. 


Wszelkie datki na ten cel przyjmuje na- 
sza Administracja jak również można je 
składać na P.K.O. konto 170.040. — 


„Buchalterzyna 
i geszeftsman'. 


P. min. Moraczewski oświadczył w Swej 
mowie w Katowicach na kongresie „Frak- 
cji Rew. PPS.* m. in.: 


„O Barlickim swego czasu marszałek 
Piłsudzki powiedział, że jest buchalte- 
rzyną, a O Marku, że jest geszeftsma- 
nem. Istotnie tak jest, bo Marek jest ad- 
wokatem i robi interesy. Obaj za to 
śmiertelnie się na Marszałka obrazili*, 


Rzecz jasna, że te rewelacje wywołały 
„złą krew” u uczestników kongresu sosno- 
wieckiego. 


„GAZETA NARODOWA? 


„Towarzysze - Judasze“. 


Judasze w maskách Katonów. — 


„Bezczelne łajdactwo”. — Zawiedzione 


nadzieje. — Pożytek z osłów, — Brawo panie pośle Burda. 


Parę razy na lamach naszego pisma za- 
anaczyłem, że obecne Czasy, które przeży- 
wamy w Rzeczypospolitej Polskiej mają 
wiele podobieństwa do czasów starurzym 
skich 1. wieku przed Chrystusem Panem, 
tylko różnica jest ta, że tam Caligula mia- 
nował swego osła senatorem, a u nas stad- 
ko osłów (w przenośni mówiąc) chciałoby 
mianować Piłsudskiego polskim Caligulą. 
O ile w Rzymie monarcha-degenerat zakpił 
sobie z ustaw i z Senatu w ten sposób że 
zamianował osła senatorem, o tyle znowu 
u nas zgraja zdegenerowanych polityków 
a szczególnie z obozu P.P.S,, licząc z je- 
dnej strony perfidnie na dobroduszność 
i uczciwość przeciętnego robotnika z P.P.S. 
zaś z drugiej strony z cbłudą judaszowską 
schlebiając  serwilistycznie Piłsudskiemu, 
mieli w planie nie pytając go o to obda- 
rzyć go najwyższym zaszczytem w pzźń- 
stwie, w którym by się mógł — zdaniem 
ich — rządzić jak Caiigula ale pod je- 
dnym warenkiem, jeżeli pozostanie powol- 
nem narzędziem w ich rękach i będzie 
tylko to robil, co oni mu każą. Tymi dege- 
neratami są ludzie typu Diamanda, Lieber- 
mana, Drobner:, Haeckera i t. p. 


Lecz Piłsudski nie poszedł na ich lep 
a wówczas powyżej wskazani degoneraci 
z serwilistycznych pochlebców przemienili 
się w Katonów praworządności i zaczy- 
nają krytykować Piłsudskiego i niatać nań 
kalumnie. Przez to dają dzlszy dowód, że są 
osłami albowiem tchórzkwi z natury zdc- 
bywają się tylko dia tego na odwagę kry- 
tykowaria, ponieważ kryje ich nietygalność 
posciska, 

Jeżeli poseł Sławek użył w jednym ta- 
kim wypadku słowa: „bezczelne łajda- 
ctwo” to z ubolewaniem należy stwierdzić, 
że miał rację. Odwegą tego nie można 
nazwać. Cizusewitz twierdzi, że cdwagą mo. 
żna nazwać, decyzję i narażenie się na je 
dno niebezpieczeństwo, celem uniknięcia 
diugiego. Tu zaś poseł krytykujący nie na- 
raża się na niedezpieczeństwo gdyż jest 
„zadekowany” nietykalnością poselską, z kto- 
rej on już i tak raz korzystał, aby usiknść 
odpowiedzialności za swo:e czyny. Oświsd. 
czenie posła Sławka było króskie, trafne 
i zupełnie odpowiednie, może tylko jedy. 
nie użyte za szybko. Załsierz bowiem wo- 
ła dwa razy „stój!“ zanim strzel. 


Zastanówmy się nad tem, co powyżej 
wskazanym  degeneratom dolega i kiedy 
by oni byli z Fiłsudzkicgo zadowolen:? 

Utóż miełoby to miejsce wówczas, gdy- 
by po przewrocie majowym był wyżwyniie- 
nionych degereratów porobil ministrami 
i wojewodami, pozostawiajac im zupełnie 
a zupełnie wołną rękę. — według ich po- 
jęcia taki człowiek, który im rzekomo 
wszystko zawdiięcza, nie ma im nic do 
rozkazywania, albowiem jego obowiązkiem 
jest służyć im tylko jako parawan na ich 
łsjdactwn. 

Natomiast — ich zdariem — winien en 
wyds;tc polecenie, by wszyscy pracodawcy 
wypłacali robotuisom, zarabek tylko w bo- 
nach mogących być zrealizowanemi tylko 
w szynkowniach żydowskich, «bowiem ży- 
dowscy dygnitarze pamęstają o tem, aby 
żydowscy szynkarze m eli zarobek i to 
obfity kosztem gojów. | gdy po rządach 
t zw. robutniczo włościańskich spełeczeń- 
stwo znikczeimnieje wówczas nastanie czas 
stworzenia orderu: „Polonia Caputa”, któ- 
rego kapitułę będą stanowić wszyscy wyży 
wymienieni degeneraci. No ałe się zawie- 
ali. 

Teraz ci kamedjanci przybierają pozy 
Katonów i stają w obronie praworządno- 
ści — A Ty Pobotniku nie daj się im ku- 
jać. Gdyby cię w rzekomej cbronie pra- 
worządneści podjudzali do czegoś, ta Ty 
masz jedną odpowiedź: w gębę tych świ- 
niaszy iza drzwi z nimi. 

Wracając do porównania z czasami Ca- 
Jiguli, napisałem dawniej, że Caligula miał 


ze swego osła podwójny pożytek nawóz 
i pracę, Piłsudski ma ze swoich osłów 
tylko nawóz jako jeden jedyny poży- 
tek; i tu widzą że niedoceniłem ich; albo- 
wiem Piłsudski ma jeszcze jedną korzyść 
z nich, albowiem przez ich ktytykę i szka- 
lowanie zyskuje na zaufaniu nawet 
u tych, którzy zdala śledzili bieg wypad- 
ków, natomiast u dawnych jego zwolenni- 
ków zaufanie potęguje się przez tó. 
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Na jednem posiedzeniu. Ssimowem poseł - 
Burda z jedynki powiedział, że P.P.S. eta- 
ła się żerowiskiem żydowskich adwe-* 
katów. Grad obelg słownych I. drukowa* 
nych, było odpowiedzią na tą uwagę, 
z czego widzimy, jak trafną była ta ocena. 
Pos. Bruda powinien być zadowolony, al- 
bowiem każdy rozsądny człowiek doznaje 
zadowolenia, jeżeli go spotka uznanie ze 
strony uczciwych ludzi lub obeigi ze strony 
kanalji; (Lueger zakazał swoim  zwolenni= 
kom reagować na obelgi, mówiąc że należy 
zatkać nos i iść śmiało naprzód! (Kopf 
hoch! Nase zu! und mitten durch!). 

I to radzę Wam wszystkim czynić.l! 


Jan Kozicki 


(0 pisze prasa polska i żydowska. 


Walka o samowystarczalność. 

W związku z propagandą Ssamowystar- 
czalności czyni „Czas“ słuszne uwagi: 

„Rozbudzanie w Spcłeczeństwie posza- 
nowania dla własnej produkcji; wykazywa- 
nie jej zalct (tam, gdsie one są istotnie); 
reklamowanie jej (gdyż ona sama jest kió 
tkowzroczna i nie umie się jeszcze nals- 
życie rekłamować); ustalenie jej braków 
z równaczesią dążnością do ich usunięcie; 
a przedewszystkiem popularyzowanie my- 
śli że Polska musi podnieść swoją 
produkcję rolną (h»niebnie niską!) — 
oto obszesne pole do rozumnej wałki o 
samowystarczelność. Na tem poiu niech 
stanie do walki młodzież, lecz nie na in- 
nem. Na inrem pcli poriosą i jej szia- 
chetne intencje i państwo kleskę Zuhydza- 
nie kadego inportu nawet pożądanego; 
zabraniane lub utrudnianie każdego hən- 
dlowego stosunku z zagranicą každej wy- 
miany usług i produktów między Polską a 
innymi narodami (bez czego żaden kultu- 
ralny naród cgrystować nie moż:) — by- 
loby tem polem klęski. A już dumagogicz- 
ne sposoby welti z obcym importem, roz 
bijanie szyb i automatów, szkalowarie ob- 
cych, czy swci.h, Sprowadzejących nie- 
zbędne im zagraniczne towary — to był 
by wprost obłęd barbarczyństwa. Z temi 
zastrzeżeniami i z tem ograniczeniem nale- 
ży pałrzeć z życzliwością na ruch podjęty 
przez młodzież" 


Gen. Sikorski o wschodniem 
niebezpieczeństwie. 

Ger. Włądysław Sikorski ra łamach 
„Kuriera Werszawskiepo* zwraca uwagę 
na „wajerizaącję” Rosji sowieckiej. Szereg 
momentów — jak np. fatalny wynik żniw, 
pogłęciający się Kryzys życia gospodar- 
czego iid. — pcha dasiejszą Rosję z nie- 
ubłapaną logika, silniej, aniżeli kiedykol- 
wiek, do awantury wojennej. 

Mosy'scy wieikorządcy postawieni po 
nieuchronnem niepowodzeniu ich naj- 
nowszej polityki kcncesyjnei wobec 
alternatywy załamania się doktryny ko- 
munistycznej lub wojny wybiorą na- 
pewno tę ostatnią, jako jedyny śro- 


dek wybawienia. Stąd płynie ich o- 

becna propaganda wojenna. Trzeba, 

aby to zrozumiano już dzisiaj na Za: 
chodzie. 


Pod adresem socjalistów. 


„Przedświt* o:gan P.P.S. Frakci w ar- 
tykułe p.t. „Obowiązki międzynarodowego 
socjalizmu wobec WaldemareSa rzuca na- 
stępujące trzfne uwagi pod adresem Socja- 
listów zagranicznych i polskich: 

Czyż socjalizm na całym Świecie i we 
wszystkich krajach nie powinien przeciw 
Waldemarasoawi, przeciw jego barbarzyń- 
sko reakcyjnej dyktaturze i przeciw jego 
walce z interesami pokcjowego współ- 
życia narodów prowadzić kampanii przy- 
najmniej równie gorliwej i energicznej, jak 
ta, którą prowadzi przeciw Mussoliniemu? 

Tak bezwątpienia być powinao. Cóż za- 
miast tego widzimy? Akcja co do Walde- 
marasa -— to tviko barczo drugerzędny 
drobiazg w dziełalności międzynarodowego 
socjalizmu przeciw dyktaturom i nacjonali= 
siycznym reakcjcm. Natomiast na ostatnim 
kongresie Międzynarodówki w Brukseli de= 
crekaliśmy się takiego widowisk», że tuż 
obok Włoch Mussoliniego jaka na bardziej 
godną zwalczania reakcję jeden z wybi- 
tnych przywódców międzynarodowego 
ruchu postawił — Polskę — Marszałka 
Piłsudskiego! To już nia było przykre! 
To już było poprostu skandaliczne. 


Uderzmy się w piersi. Na tie tego bole- 
snego stanu rzeczy nie brak i naszej winy. 
Spróbujmy s'ęzapytać naszych mężów opa- 
trznościowych z C. K. W. (Centralnego Ko- 
mitetu wykonawczego polskich socjalistów 
Przyp. nasz) czy dużo zdziałali w tym celu, 
aby nie Polska Piłsudskiego, lecz Litwa 
Wałdemarasa trważana była przez między” 
narodowy Ssucja'izm za groźnego wroga po- 
koju i demokracji. ... 


Kongres w Sosnowcu gościł zagrani- 
cznych przedstawicieli Miedzynarodówki. 
Dużo się tam oni nasłuchali o „reakcyjne- 
ści” rządów w Polsce. Czy skorzystano 
z okazji, aby zwrócić im uwągę naobo- 
wiązki międzynsrodowego socjalizmu 
wobec Waldemarasa? Nic jakoś o tem. 
nie wiemy. 


Urząd administracji angielskiej powziął, 
po namyśle i go różnych doświadczeniach, 
niezłomi:e postanowienie, ¿by udzielić dy- 
misję wszystkim urzędnikom i robotnikom, 
zatrudnionym w biursch i warsztatach ad- 
miralicji, o których wiadomo, iż należą do 


komunistycznej. Wyiątek stanowić 
co dobrowolnie wystąpią ze 
stronnictwa. Nie wszysty się na to zgo- 
dzili. Tak np. pewien zdolny maszynista, 
pracujący w arsenale w Woolwich, nie 
zgodził się na porzucenie stronnictwa ko- 
munistycznego i przyjął dymisję. 

Urzędowa odezwa do dymisjonewanych 
urzęduików brzmi: 


partji 
mogą ci, 


— Administracia nie uważa tej kwestii 
za czysto poityczną. Ale komunizm jest 
stronrictwem rewolucyjnem, a członkowie 
jego nie mogą być uważani za urzę: 
dników i robotników lojalnych Więc 
miejsca i stanowiska, zajmowane przez 
nich w biurach administracji, albo w war- 
sztatach w Woolwich, nie mogą b;ć uwz- 
żane za pewne i bezpieczne, w ra- 
zie wybuchu wojny. Tym sposobem stano- 
wiska te nie przedstawiają dostatecznej 
gwarancji pewności dla państwa, 


nigy 


Ge A 


paon 1 


GMILGG. 


iW 


jl 


mht aia, t a a n aa "R 


o PARA 7 7% 4% 


=y 


ie okocimskich. 


Miedziane olbrzymy do warzenia piwa. — Pod: promieniami światła poma- ` 


rańczowego. — W mrokach piwnic okozimskich. — Z Egiptu do Ox«ocima, 
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- Po ogłądnięciu hali maszyn i kotłowni 
w słynnym browarze- bar. Jana Gó za 
w Okocimiu' przechodziny do zwiedzenia 
najważniejszych jego części, a t : warzel- 
ni, chłodni i piwnic fermentacyjnych. 

W drodze do warzelni oglądamy jeszcze 
suszarnię młutu, do którego przemiału słu- 
żą 2 młyny oraz chłodnię do chmielu. 
Zaznaczyć należy, że b owar okosvim:sstpo- 
słiguje się przy wyrobie piwa najlepszym 
chmielem jiki wogóe istnieje, a m:anow'- 
scie chmielem sastim, niezwykle dorodnym 
i pięknym sprowadzaiyin z Saksonii. 

Sama warzelnia zajmuje 1250 n.2 po- 
wierzchni zabudowanej i posi:d4 vrządze 
nia najnowszych systemów jakich nie 
spotyka się gdzieindziej w Polsce. 

Wnętrze warzelni zajęte jest przez 5 kc- 
tłów każdy o pojemnoś.i 450 hf, osłoniętych 
mmiedzianemi pokrywami, zmieniającemi się 
w górnej częś i w rury miedziane, ::rzecho- 
dzące następnie przez 3 piętra budynku na 
dach i odprowadzają parę, jaka wytwa- 
rza Się w procesie warzenia piwa, Tych 
pięć kctłów stanowi jeden garnitur które- 
go warką t. j. jedno gotowane daję 32000 
litrów piwa Prócz tego w raz e wzmożonej 
produkcji mogą być użyte 2 stare garnitu 
ry o takiej samej wydajneści warki. Impo- 
nujące wrażenie czv7igą te kotły o kłysz- 
czącym pedantycznic „zystych pokrywach 
mmied>ianych, 

Po ugotowaniu przechodzi piwo które 
jest słodkie przez wydzielenia się t. zw. 
zacierze cukru z chaielu do zbioruików po 
440 hl. zawartości, a stął cdprowzdzane 
bywa do chłodni. 

Odbywa się tea proces przy pomocy 
specjalnej pompy, pr.yczem piwo dostaje 
się na t. zw. baterję chłodniczą złożurą 
z wielkiej ilości rur, w których płynie zimna 
wodi. Piwo spiywając po zewnętrznych 
stronach rur u'ega stopniowemu oziębieniu, 
Chłodnia urządzona jest również ogrzm ia 
precyzyjałe, Na liu Sprawia wrażenie 


"pomarańczowe Światło płynące od Szyb c- 


ranżowych, specjalnie na ten cel robionych 
jak wiadomo bowiem do tajemnic wyrobu 
piwa służy również specjalne Światło, któ- 
re nie może b;ć — żadną miarą — dzien 
ne słoneczne. 

Piwo po ochłodseniu przechodzi do pi- 
nic fermzntacyjnych zaopatrzonych w ol- 
brzymie zbiorniki żełaza — betonowej kon- 
strukcji pojemności 1 00 hi. Owe potężne 
kadzie fermentacyjne wyłożone są Ssiecjal- 
ną masą przypominającą parsfinę zmiesza- 
ną ze smolą, koioru czaruego, uginającą 
się pod ręką, a których sposób preparo- 
wania stanowi tajemnicę wynalazcy. 

Do zaopatrzenia kadzi w ową wyzład:i- 
nę parzfiaowo — smołowcową sprowadził 
bar. jan Gótz specjalistów robotników z za- 
granicy, którzy podobne kadzie budowali 
«w Egipcie! Masa cwa, której sposób pre- 
parowania nie jest w Polsce znany, zabez- 
piecza dobrą fermentację słynnego piwa 
okocimskiego, jakoteż dozwala na przepro 
wadzenie bardzo gruntownej dezynfekcji 
poszczególnych kadzi, przez co gwaranto- 
wana jest czystość przebiegu fermentacji. 

Przy każdym ze zbiorników oglądamy 
w słabym świele, pół mroku n'emal tabli- 
«e na których oznaczona jest „metryka“ pi 
wa, a więc dzień rozpoczęcia fermentacji, 
stopień, temperatura i td. Sama fermenta- 
cja trwa 12 - 20 dni i zależna jest od 
stopniowości piwa. 

Piwnice chłodzone są sztucznie przez 
wentylatory. W kadzie fermentacyjne wbu- 
dowane są miedziane wężownice mające 
na celu regulowanie temperatury piwa 
"w Czasie przebiegu fermentacji sposobem 
opisanym powyżej, a stosowanym po wa- 
rzeniu piwa. 

Stąd udajemy się na ozlądnięcie piwnic 
składowych. Wszystkie one są systemu 


Tajemnica wykładzin parafinowych. —',,Metryki piwne. — Pomiędzy 
potwornemi kufami. / : . 
nadziemnego zodpowiedni ni izołacjami. Po-- 


dzieloue są na 16 udsisłów,” w których 
ustawione Są beczki składowe Czyli kufy 
dębowe o pojemnacści 70 — 90 hl. każda, 
Kuf takeh posiada Browar  okucimsti 
okrąoło 850 sztuk o ogólnej pojemności 
625.0 hl.” 

tie konice jednik. W piwnicach tych 
oglądamy nadto jeszcze 16 "hiorników be- 
tonowych o pojemności 328 — 400 hl. 
z taką samą wykładziną paraf nową jaką 
widzielfśmy w ksdziach f'rmentacyjnych. 
Punzdło w roku bi:żącym sprowadził bar 


> Nr. 37 
z "Pea 45% z : 2 -> 
Jan Götz Kufy aluminiowe po 3601376hl. 
pojemnuści udo$kouala;ąc w.ję1 sposób 
„coraz bardziej nrządzónia „orowaru. 
<"Hizy Ś$,isde Fimpktelekfrycznej kroczy- 
my wasktmi przejściami pomiędzy pietrzą- 
cemi się po '6bw strońaćch Had naszeńigłóć 
„wami olbrzysniemi kufami; sprawiającemi 
naprawde imponujące wrażenie. . . 3 
Piwnicę syładowe żaopatrzone są rów- 
nież w sztuczne chłodzenie umożliwiające , 


> 


' utrzymanie stałej temperatury vkało © sto- 


pni. a 

Z p wnicami składowemi łączy Się piwai- ` 
ca obciągowa w której ustawiony są l- 
try i aparaty do napełniania beczek trans- ` 
portowych. Obserwu'ąc precyzyjny a szyb-- 
ki sposób napełniania beczek piwem po- 
dziwianiy również zręczrą pracę zajętych 
przy ten robotiikóv dzięki aparatom 
t pracy robotnika wvsyłać może dziennie 
browar przeszł» 1600 h!. piwa. 

Ale na tem ni: k'ńzzy się jeszcze zwie 
dzanie browaru o tem jednak pomówimy 


ju w nastężnym numerze. 


Dalsze aresztowania 
żydów - komunistów w Krakowie. 


Pomiędzy aresztowanymi akademik żydowski. 


W toku dzlszych dochodzeń przeciwko 
aresztowanym przez «rgana tut. wydziału 
śledczego komuri tom żydom Amalji 
Ginzigi jej towarzyszzom przyareszlo- 
wały organa F,?. zang na tut. terenie ko- 


munistkę Dorę Kaufmann (lat 21), 
z zawodu =zwaczkę, 2am. w Krakowie 


przy ulcy B-rza Jozisjewicza |. 4, którą 
Liet’ na gorącym uzszynku ma'/owania 
napisów antypaństwowych na fasadach 
domów w dzielnicy Kazimierz. 

W sobctę, dnia 3 bm. wieczorem przy- 
aresztowały organa P. P. dziuacza komu 
nistycznego Samuela Goldzizka (lat 24) 
ełuchacza filozofji U. J. zam, w Krako- 
vi: przy ul. Przemyskiej 1. 3 w żydow- 
skin Domu akademickim i sekretarza ko- 
miteta dzielnicowego P. P. S, lewicy w 
Piaszowie Franciszka Kanie, karanego w 
roku 1927 3-miesięcznem wię:ieriam za 
kradzież, 

Wymiznieni urządzili zebranie konspi:e- 
cyjne w Podgórzu obok zakładu kąpielo- 
wego Matecznepo ceiem omówienia wy- 
stąpień członków miejscowej organizacii 
komunistycznej i P. P. S. lewicy prze- 
ciwko 1Oleciu niepodległości Polski 
Na widok ©ergznów P. P. uczestnicy ze- 
brania zbiegł, Goldziuka zaś i Kanię przy- 
trzymano i znalezieno przy nich referat 
komunistyczny, skierowany przeciwko 10- 
celeciu niepodległości Polski. 

W niedzielą po południu przytrzymzły 
organa P. P. na cmentarzu rakowickin 
Jaxóba Lajzera Przytka (at 18), pomo- 
cnika krawieckisgo, zam. przy ul. Stairo 
wiślsej |. 28, ktory przedostawszy się 
przez mur cmentarny złożył na grobie po- 
ległych rebotnizów 6 listopada 1923 r. 
czerwoną plachtę z napisem antypań 
stwowym 

Nadto organa wydziału śl:dczega w 
Krakowie likwidując działalność Związku 


młodzieży komunistycznej w Krakowie 
aresztowały znanych na tutejszym terenie 
działaczy komunistycznych: Markusa 
Samuela, urzędnika prywatnego, za- 
trudzionego w stolarni J. Steinberga przy 
ul. Dajwórr Dawida Czarnochę, 
rzdzktora i wydawcę komunistycznego 
czasopisma „Unaz”r Wort“, z zawodu cho- 
lewkarza pochodzącego z Działoszyc, bra- 
ći MarkusaiHirscha Glück- 
mannów, Józefa Druckera, 
MojżeszaRubinsteina, Hana- 
dłaBanachaiChaskla Ringe- 
ra, bez określonego zajęcia, syna Bernar- 
da Ringera właściciela składu papieru i 


przyborów  kancelaryjnych w Krakowie 
przy ul. Stradom |. 19. 

W posiadaniu Czarnochy znaleziono 
między i:nym materjałem  obciążającym, 


prowadzoną w żargonie książkę kas wą 
wydawni:te © „Unzer Wort", z której wy 
nika, że organizacja komunistyczna w Kra- 
kowie czerpała fandusze na wydawnictwa 
„Unzer Wort“ od centralnego ko- 
mitetu komunistycznej par- 
tji Polskiw Warszawie. Otrzy- 
mywane kwoty idące w tysiące złotych 
określane były przez Czarnochę t rminem 
„arojsge szlepi*, (wywleczon*). Poszcze- 
gólne pozycje w rubrykach „wydatki“ 
wskazują, że krakowscy komuniści wyda- 
tnie korzystali z powyższych funduszów 
na swoje potrzeby, załiczając fikcyjnie na 
konto wydawnictwa wysokie wydatki. 
W notatkach Czarnochy figurują też często 
takie wydatki, jak na „dorożki*, na „Szik- 
se“ it, d. 

Aresztowanych odstawiono 
okręgowego karnego w Krakowie. 

Oto „lojalność“ żydowska wobec Pań- 
stwa Polskiego, 


do sądu 


ZZ 


Popłoch wśród żydów. 


bo obie partje socjalistyczne wytykają sobie swoich żydów! 


Żydzi są poważnie zaniepokojeni tem, 
że radykaliści polscy wytykają sobie swo- 
ich żydów. „Głos Prawdy” pisze np. o 
zażydzeniu ©".P.S, pcs. Szczypiorski na 
kongresie - secesji socjaistycznej mówił o 
dostaniu się „Robotnika“ „w ręce pa- 
chciarzy*. Nasuwa to rozoaczliiwe uwagi 
wodzowi sjonistów małopolskich pos. Ret- 
chowi: 

"Rozłam w obozie socjalistycznym zapo- 
wiąda zmiany w naszem całem życiu poli- 
tycznem. Dzięku temu może dojść do prze- 


grupowania sił parlamentarnych w kraju 
To i nam winno otworzyć oczy i kazać 
szukać gdziekolwiek oparcia. Albowiem 
gdy wszystko sę zmienia, gdy dokoła nas. 
odbywają się jakieś i'trygi, gdy wre 1 kipi 
w polityce nie wolao wszak nam jedynym 
pozostać na buku, nie wolno stać nieru 
chomo na jednem miejscu, nie wiedząc de 
kogo i dokąd przystać”. 

Biedni żydz:! Chyba po raz pierwszy 
się zdarza, że „nie wiedzą do kogo i do- 
kąd przystać*. Stracili zupełnie głowę, 
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, tam 6brabiano: wybarców -zwykłygi. spaScr, . 
* bem” -„wódecznością"ł nabdsowafio .podo--'. 
* bno około 4000 zł. i jak, ten aług i fatygę `. 


inwazja żydowską na Muszynę: 


Nawoływanis „Hasfa Nafodówego* a o- 
becnie „Gazety Narodowej* jest tu i ów- 
dzie jeszcze "grochem: - rzucanyn: o Ściarę, 
co najlepiej stwierdzają wypadki w Muszy- 
nie w tym najp'ękniejszym miejscu k'ima- 
tycznym w kraju, a- fakta te wygladają 
jak operetka. 


Oto akt I. 


Organista tutejszy p. Chmielowski były 
właścictel najpiękniejszej reałnoś i w ryn- 
ìku tuż naprzeciw kaplicy św. Fiorjana do 
której przy każdej uroczystości religijnej 
odbywają się modły z procesją, sprzedał 
potajemnie tą realność żydowi Lamplo- 
wi, za śmieszną cenę 2.200 dol. podczas 
gdy od katolików żądał podobno 4 i wię- 
cej tysięcy dolarów, jakby rozmyślnie. aze- 
by nie mógł kupić katolik. 

Wypadek ten wywołał u ludzi dobrej 
myśli oburzenie i rozpacz tem wiekszą, że 
realność ta pominąwszy to, że jest najpię- 
kniejszą a więc pierwszorzędną znajdowa- 
ła się od wieków i bez przerwy w rękach 
chrześcijańskich, była chlubą kultu religij- 
rego, bo naprzeciw stoi historyczna kapli- 
ca Św. Florjana w której przez cały mie- 
siąc maj rokrocznie płonie światło i przed 
którą do późaej nocy brzmią pieśni religij- 
ne i do której udają się rokrocznie proce- 
sje jak na Boże Ciało itp. 

Łatwo można sobi: wyobrazić, jak w 
przyszłości będą się czuły tłumy pobożnych 
modląc się przed statuą św. Florjana ob- 
serwowani i podziwiani przez najbliższych 
«sąsiadów Zydów, a zatem następców nie- 
stety organisty p. Chmielowskiego. 


Akt II. 


Kiedy umarł w lecie tego roku inspekto 
policji gminnej śp. Merle, który zamiesz 
kiwał w budynku Urzędu Gnianego dwa 
poksje i kuchnię i kizdy zaledwie wynie. 
siono jego zwłoki zajął to mieszkanie tut. 
żyd wieczny radny Chnskel Reich i ku 
największemu zgorszeniu w dnie szabaso- 
we i Śniąteczne wysiadu e żyd wystrojony 
w lisią czapkę na głowie i jedwabny cha- 
łat ze swoją małżonką pod  Magistratem, 
jako prawny mieszkaniec tegoż. 

Wiadomość o zajęciu przez Chaskla Rel- 
cha mieszkania w budynku urzędowym a 
więc będącym siedzibą Urzędu gminnego 
spadła na misszkańców miasta jak grom z 
wysokiego nieba, tembardziej, że żyd ten 
piastuje godnośc radnego i asesora od 
dziesiątek lat i trzęsie całą gminą, na co 
sarkają nietylko chrześcijanie. ale także i 
żydzi i ludzie łamali sobie głowy jak to 
się stało, jak Rada gminna i wogóle Urząd 
gmiany mogły do czegoś tak oburzającego 


KLEMENS JUNOSZA. 


Czarne bloto. 


PAJĄKI WIEJSKIE 
Powieść. 


Byli wprawdzie podrzedni jak naprzykład 
+Chune Drąg, Lejbuś Maźnica, Gdal Błotnik, 
ale prym wśród nich trzymał Berek Dyszel, 


On miał najwięcej koni, on miał wozy 
przygposobione do kursów pasażerskich 
lekkich, lub towarowych, chociaż najczę 
ściej urządzał pociągi mieszane w tem 
słusznem przekonaniu, że towar nie prze- 
"szkadza osobom ani osoby nie szkodzą 
“towarowi. Czasem gdy chodzi o nadzwy- 
czajny pośpiech Berek Dyszel umiał wy- 
szpekulować ekwipaż lekki, a jednak tak 
pakowny, że mogło siedzieć w nim 18 osób 
nie licząc właściciele, a swoją drogą, jeże- 
łi w czasie podróży trafił się przygodny 
pasażer, toi dła niego znajdowało się miej- 
sce dość wygodne, na drążku, lub w kiel- 
śni napelnionej sianem. — 

Do takiego ekwipażu, na żądanie podró- 
<żnych, Berek dodawał budę płócienną na 
«drewnianych obręczach i trzeba mu oddać 


qi 


. dopuścić; aż nareszcierzagadka sama się 


rozwiązała, a mianowicie odpowiedzią "na ~ 


to pytanię są: =o > OPE A. 
Wybory do Rady Gminnej.. 


które odbyły się tu w roku ubiegłym, kie- 
dy to forsowano partję kahalno magistra- 
"cką i Chaskiel Reich, który jest od dawizn 
dawna decydującą osobą w gminie był 


. na toe Rada gminna? w której zasiadają Po... 


Chagkla spłacić? po prostupozwoleno my, 
zaiąć budynek gminny, bo przecież jestto. ; 
mąż wielęe "zasłużony. A teraz pytanię ce 


T 


ważne osobistości? co na to Wydział Samo- . 
rządowy jako Władza nadzorcza? a gdzież 
zresztą etyka i solidarność chrześcijańska? |, 

KRYNICZANIN.  .- 
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Kurs żydoznawczy w Poznaniu. 


Piękny przykład „Rozwoju“ poznańskiego. 


Obowiązkiem społeczeństwa jest dbać, 
by uświadamiać umysły o niebezpieczeń- 
stwie żydowskim w Polsce, oraz pouczać 
o roli i obronie ideałów religijnych i na- 
rodowych. 

W tym celu Związek Samoobrony Spo- 
łecznej „Rozwój”* w Poznaniu zorganizował 
„Kurs Żydoznawczy* aby zapoznać ucze- 
stników kursu z metodami samoobrony w 
walce o wyzwolenie naszego życia gospo- 
darczego z pod cbcych wpływów. Kurs 
przeprowadzą pp. poseł K. Rzepecki, pro- 
fssor Dr. J. Kostrzewski, ks. prałat Dr. Wy- 


rębowski, dyr. St. Zakrzewski, prof. Dr. 
K. Krotowski, oraz różni działacze spo- 
łeczni. 


„Kurs Żydoznawczy* odbędzie się w 
dniach 17 18 i 19 listopada 1928 r. w 
Poznaniu, wykłady odbywać się będą w 
godzinach wieczornych przy udziale spe- 
cjalaych prelegentów w tym celu zapro- 
szonych do Poznania. Korzyśii odniesione 
z wykładu winni uczest icy kursu rie tyl- 
ko wykerzystać dla sibie, lecz podzielić 
się wrażeniami ze szerszym ogółem Spo- 
łeczeńztwa. 

Uważamy 


za wskazane, by wszystkie 


x z, 
` Ko Era” euk 


Żydzi komuniści wobec 


organizacje i stowarzyszenia wydelegowały 
na kurs powyższy dwóch lub trzech człon- 
ków organizacji, którzy po ukończeniu kur- 
su mogą odpowiednimi „referatami zasilać 
miesięczne zebrania poszczególnych towa- 
rzystw. 

Na kurs przyjmowane są osoby obejga 
płci, które ukończyły 16 łat życia i posia- 
dają obywatelstwo p'lskie oraz wyznania 
chrześcijańskiego. Koóńczący kursa, otrzy- 
mują świadectwa „Kursu Żydoznawczego”. 
Pożądane jest, aby kandydat udający się 
na kurs przygotował sobie krótkie notatki, 
ilu jest żydów w wiosce lub w mieście 
zamieszkiwanem przez kandydata. 

Kurs żydoznawczy da uczestnikom wy- 
tyczne jak w miarę sił i możności ma 
społeczeństwa współdziałać w dziele od- 
żydzenia a) Ścisłe unarodowienia życia 
ekonomicznego. 

Piękny przykład „Rozwoju“ poznańskie. 
go winien stać się bodźcem do zorganizo- 
wania podobnych kursów i w innych dziel- 
nicach naszego kraju, a szczególnie w na- 
szej tak okropnie zażydzonej Małopolsce 
ina Kresach wschodnich. 

—000— 


10-iacia niepodległości Polski. 


Senzacyjne aresztowania żydów we Lwowie i Krakowie 


Żydzi — komuniści przygotowywali się 
również do uczcze:ia niepodległości pań- 
stwa polskiego. Jak zaś — Świadczą e 
tem aresztowania, jakie miały miejsce we 
Lwowie i Krakowie. 


W związku ze zbliżającą się rocznicą 
dziesięciolecia niepodległości Polski zamie- 


sprawiedliwość, dodatkowej opłaty za to już 
nie wymagał. — 

Głównie bryka Berka odbywała kursa 
pomiędzy Czarnembłotem a stacją drogi 
żelaznej, gdy jednak trafiło się Żądanie 
drogą boczną, do Kopytkowa na jarmark, 
albo też na wieś gdzie niedaleko, Berek 
wyt rgowawszy możliwie dobrą zapłatę 
wypuszczał ekstra pociąg— 

Uprzejmością Berek Dyszel nie odznaczał 
się, nawet był trochę gburowaty i nie miał 
del-katnego politycznego wychowania, ale 
posiadał praktyczny rozum: znał się na ko- 
niach, wiedział gdzie i poczemu owies, 
gdzie nie drogie siano i który kowal robi 
najlepsze podkowy.— 

Umiał przepowiadać pogodę ijeżeli spo- 
dziewał się deszczu to można było być 
pewnym że deszcz będzie.— 

Koni posiadał trzy, ale lubił się chwalić 
że ma ich aż dwanaście.— 

—Proszę rachować—mówił=kary koń 
biały koń kasztanowaty koń średni koń i 
mały koń to już dziewięć: a leniwy koń 
gorący koń i znarowiony koń—to dwana- 
ście. — 

—W rachunku tym fałszu nie było, lecz 
szczera prawda, od karego aż do znaro- 
wionego .— 


rżali komuniści Wschodniej Małopolski roz: 
winąć na wielką skalę kontrakcję, w cehs 
zakłócenia święta państwowego. Sposo- 
bność do tego miała im dać 11 rocznica 
rewolucji bośszewickiej. W tym celu przy- 
gotowywali gorączkowo malerjał ulotkowy, 
uruchamiając w samym Lwowie dwie nie- 


Jednego dnia wieczorem, Berek siedział 
na progu przed swoją izbą palił fajkę i 
rozmyśtał, gdy przebiegł do niego zdysza- 
ny Mojsie Fisch,— 

— Dobry wieczór wam rzekł I 

— Dobry rok ! 

— jedziecie jutro nakolej ? 

— Co wam do tego ? 

s Gie wiedzieć. Czy nie wolno zapy- 
tać , 

—Owszem wolno; komu innemt nie po- 
wiedziałbym ani tak, ani siak, wam je je- 
dnak powiem; ja jutro do koleji nie jadę, 
aż dopiero pojutrze, — 

—To bardzo dobrze, ja wam nastręczę 
zarobek. 

—Naprzykład ? 

—Zawieziecie, kilka osób do Zatraceńta. 
Trzeba wyjechać rano, ażeby tam stanąć na 
dziesiątą a najwyżej na jedenastą. [Interes 
jest terminowy i dlatego przychodzę de 
was, bo jesteście znani w całym mieście, 
jako człowiek w swoim fachu grubo hono- 
rowy i akuratny.— 

—To prawda jest. Ja wolę  ochwacić 
konia aniżeli mieć feler na honorze. Do 
Zatraceńca jest dwie mile drogi i miejsca- 
mi piasek. Kogo mam tam zawieźć, 

— Parę osób ... 


Św. 6 


ROD O O O 


legalne drukarnie i kilka cyklostylów. Dla 
spracowania programu wystąpienia, odBy- 
ły się we Lwowie konterencje delegatów 
eżręgowych komunistycznej partji Zacho- 
śniej Ukrainy z udziałem delegatów z War- 
sz 


awy. 

Policja lwowska która przygotowania te 
pilnie obserwowała, wkroczyła do lokalu 
partyjnego przy ul. Janowskiej 20 i aresz- 
towała kilkunastu wybitnych działaczy ko- 
munistycznych. Znaleziono olbrzymi mate- 
rjał kompromitujący KKZU. 

Okazało się, że czołowe Stanowiska w 
pariji są doskonaię płatne. Gaże ich idą w 
setki i tysiące złotych. 

Stwierdzono, że „ideowcy”* ci mieszkają 
luksusowo i nurzają się za pieniądze mo- 
skiewskie w zbytku, nic dziwnego, że o 
takie „posady“ ubiegają się ludzie z aka- 
demickiem wykształceniem, a rawet jeden 
z tytułem doktora. 

Przy robocie w drukarni zastano dwóch 
amatorów drukarzy w osobach Cudyka 
Gotlieba z zawodu krawca i Abę Mosz- 
ka Kasa czapnikarza. — Drukowane przez 
nich ulotki przeznaczone były dla żołnie- 


Co się 


Ostmarkenverein przeciw granicom 


Polski. 


Obradujące na wspólnem dorocznent po - 
siedzeniu zarząd główny oraz rada naczel 
na niemieckiego Osimarkenvereinu, którego 
przewodniczącym honorowym jest prezy- 
dent Hiadenburg, uchwaliły ostrą rezolucję, 
domagającą się od rządu Rzeszy, aby z 
większą, niż dotychczas euergją wystąpił 
z żądaniem rewizji granicy wzchodniej. 


Rezolucja domaga się ochrony mniejszo - 
ści niemieckich na terenach „odebranych* 
i nieustępowania od odpowiednich żądań 
niemieckich za cenę koncesji gospodarczych. 
Ostmarkecverein wita solidarne wystąpie- 
Stahihelmu oraz organizacji byłych żełnie- 
rzy frontowych, które oświadczyły goto- 
wość obrony niemieckiego wschodu „w ra- 
zie groźby napadu ze strony Polski* i żą- 
dały skorsolidawanie niemieckiej siły zbroj: 
nej. Zarząd wysłał telegramy hołdownicze 
do gen. Mackensena i do prezydenta Hin- 
denburga, który odpowiedział serdecznym 
telegraimem dziękczynnym. 


Nowy rząd w Rumunji 


Po dymisji Bratianu utworzony został 
nowy rząd z łona Narodowej Paitji Chłop- 
skiej. W skład nowego gabinetu wchodzi 
pięciu ministrów pochodząch z Siedmiogro- 
du, mianowicie Maniu, Vaide, Popovici, Se- 
ver, Dan i Vlad. Dwaj ministrowie bez te- 


— No naprzykład ? 

— No, ja, moja żona, Jankiel Bas, Da- 
wid Sliwka, Hi! Glacman Uszer Engelman 
Nuchim Gryszpan, Marko Ryps, jego żona 
też, Chaim Berek Zastawnik Judka Michał 
Judkowa także, Szulim Łokciowy, i może 
jeszcze parę pasażerów.-— 

Co ma być w Żatraceńcu wesele ? 

— Trechę zgadliście trochę nie: nie bę- 
dzie wesela tyixo licytacja i radzę wam 
wziąść z sobą cokolwiek pieniędzy: bę- 
dziecie mogli tanio kupić konia bardzo po- 
1ządnego konia. Zgodź ie się wy ze mną 
za tę furmankę hurtem. ja od was wynaj- 
muiję i dobrze wam zapłacę, trzy ruble jak 
jeden grosz a gdy powrócimy szczęśliwie, 
poczęstuję was dużym kieliszkiem mocnej 
sprawiediiwej wódki. Znacie trochę mój 
honor. — 

— Ja wam coś powiem Mojsie—odrzekł 
Berek—idźcie wy z waszem hurtem hono- 
rem i kieliszkiem wódki do pierwszego le- 
pszego rowu i złamcie sobie nogę.— 

— Tf! co wy za grubianin jesteście ! 
Nie potraficie powiedzieć kilka wyrazów 
prawdziwie bałagulska natura i paskudne 
przyzwyczajenie —- 

— jak wam się podoba bałaguła to idż- 
cie do zegarmistrza: niech on da wam po- 


„GAŁETA NAPODOWA: 


rzy í poborewych. Aresztowano: blisko 20 
osób. Aresztowani zostali m. in. dr. Kon- 
rad Pordes, urzędnik dyrekeji pocztowej 
we Lwowie, dr. Bronisław Kermann Syn 
wysokiego „urzędnika dyrekcji kolejowej we 
Lwowie i adwokat dr. Izaak Faessler. 

Pierwszy z nich dr. Pordes pochodzi z 
Krakowa. Był tam urzędnikiem pocztowym 
i został wydalony z powodu zamieszania 
w aferę polityczną. Zajmował on we Lwo- 
wie luksusowe mieszkanie przy ul. Jagiel- 
lońskiej, w którem znajdowałe się biuro 
sekretarjatu K. P. Z. U. 


Dr. Korman był już od dawna pod ob- 
serwacją policji, której uwagę zwrócił brak 
określonego zajęcia i życie na szeroką ska- 


ę. 

Wedle znalezionych ksiąg buchalteryj- 
nych miejscowy budżet „Konmiternu* lwow- 
skiego zamykał się liczbą około 60.000 zł. 
Wybitni agenci pobierałi stałe gaże od 700 
do 1.200 zł. miesięcznie. 


Oto jak żydzi komuniści gotowali się 
do święcenia rocznicy 10-lecia ntepodle- 
głości Polski. 


ŻORA 


dzieje zagranicą? 


Ha- 
lippa pochod:i z Besarabji, Saveanu z Bu- 
kowiny. Wszyscy inni ministrowie pocho- 
dzą z terytorjum b. królestwa Rumunji. 
Ważniejsze resorty obsadzono nast.; pre- 
ses rady ministrów — |. Mamu, min. spraw 


ki pochodzą również z Siedmiogrodu. 


wewn. — Vaida, spr. zagr. — prof. Mira- 
nescu, skarbu — Popovici, wojny gen. 
Cikoski. 


Nowy rzad zamierza jeszcze w grudniu 
przeprowzd.ić nowe wybory do pariamen- 
tu i Senatu, 


Alfabet łaciński w Turcji. 


Parlament turecki uchwalił ustawę w 
sprawie zwiększenia budżetu M'n Oświece- 
nia Publicznego o pół miljona w związku 
z wydatkami z racji wprowadzenia w Tur: 
cji alfabeiu łacińskiego. 


Ekscesy antysemickie w Turkiestanie. 


Z Rygi donoszą o ekscesjach antysemi- 
ckich w Turkiestanie. 

Ludność muzułmańska, z powodu znik- 
nięcia małoletniego chłopca, zaczęła oskar- 
żać żydów o dokonanie wordu rytualnego. 

Władze sowieckie, aresztowały wówczas 
12 żydów, w tej liczbie kilkunastu komu- 
nistów z sekretarzem organizacji partyjnej 
na czele. 

Do pogromu nie doszło tylko dla tego, 
że w ostatniej chwili zaginiony chłopiec 
odnalazł się. Charakterystycznein jest, że 
w czasie ogólnego naprężenia członek 


rządną furę do wyjazdu. — 

— Co będziemy próżno klekotali i zgo- 
dzicie się churtem czy nie g 

— Albo ja warjat, chcecie, żebym za 
trzy ruble wszystkich Żydków z miasteczka 
do Zatraceńca zawiózł ? Berek nie jest głu- 
pi. Zgódźcie się od oscby a jeżeli nie, to 
idźcie sobie złamać obie nogi! 

—Szkaradna gęba ! Peczemu chcecie ? 
Mówcie jak człowiek ! 

— Berek wymienił liczbę, Mojsie podzie- 
lił ją przez trzy—i obydwaj natychmiast 
skoczyli sobie do oczu a potem besztali 
się wzajemnie z przyzwoitej odiegłości. 
Mojsie dorzucił pięć procent: Berek tyleż 
opuścił i tak postępuiąc, opuszczał znowuż 
zbliżył się jeden do diugiegu aż wreszcie 
nastąpiła zgoda zupełna. — 

— Stancio natem, że nazajutrz rano, sko- 

ro tylko dzień tię robi, Berek z furą za- 
przężoną w trzy konie, zajedzie przed 
“Zielonego Łabędza, gd:ie całe towarzy- 
stwo oczekiwać będzie, 
Nazajutrz ranek był prześliczny, słońce ja- 
Śnizio wspaniale Czarnebłoto kąpało się w 
blaskach. Uszer E gelman mówił, że mało 
w życiu swojem widział tak dni pięknych 
i rozkosznych, ale też nie codzień bywa 
Święto i nie codzień licytacja. — 
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Wcika Turkiestanu Gorczew wygłosił do: 
zebranego na rynku tlumu przemówiente 
podburzając do pogroma.. , 


Rozruchy głodowe w Rosji. 


Donoszą, iż policja w Moskwie, Lenia- 
gradzie i szeregu miastach Ukrainy zmu- 
szoua była interwenjować celem ;rozpędze- 
nia tłumów, które żywiołowo protestują 

zeciw brakom żywnościowym, i przeciw- 
o fatalnej organizacji zaopatrzenia miast 
w żywność, organizowanej przez władze 
sowieckie. Ludność oskarża władze o eks- 
port zboża w tedy, kiedy kraj zagrożony 
jest głodem, Kryzys żywnościowy w So- 
wietach jest bardziej poważny aniżeli się 
to wydaje. Szczególnie odczuwa to Ukraina, 
gdzie 4 miljony ludzi nie są w stanie już 
dzisiaj wyżywić się, 

Mikołaj Mikołajewicz usuwa się. 


Donoszą z Paryża, że W. Mikołaj Miko- 
łajewicz, główny dowódca wojsk rosyjskich 
w czasie wojny Światowej złożył przewo- 
dnictwo nad emigracją rosyjską i oŚwiad- 
czył, że nie będzie więcej brał udziału w 


ruchu antybolszewickim. Wedle przypusz- 
czeń przyczyną jego ustąpienia miał być 
fakt, że jego siostrzeniec Wielki Książę 


Cyryl, który jak wiadomo już w iipcu 1922 
roku ogłosił się szefem domu Romanowów, 
tytułował się niedawno na pogrzebie caro. 
rowej-matki carem i wysłą>ził obecnie w 
szeregu pretententów do korony czyskiej. 
Mikołaj Mikołajewicz widzi więc, że niema 
widoków na osiągnięcie korony carskiej 
i z tego powodu usuwa się z widowni po- 
li ycznej. 

CNE TPR PAZ Z DOZT ROK DEER 


Znów żydowscy 
przemytnicy. 


Funkcjon rjusze Śląskiej straży granicz- 
nej zatrzymali onegdaj w Katowicach na 
ulicy Salomona Zelkowicza oraz 
posługaczkę jego Kopciakównę i po prze- 
prowadzeniu rewizji, znaleźii przy nich 
280 metrów jedwabiu !przemycanego 
z Niemiec, wartości około 6000 zł. Na- 
stępnie dokonano u Zelkowicza rewizji 
domowej podczas której znaleziono rów 
nież towary przemycane. Oboje odstawio- 
no do aresziu Śledczego. 

W tych dniach w składzie Samera 
w Będzinie przeprowadzono rewizję, w wy- 
niku której znaleziono okoła 700 metrów 
przemycanego jedwabiu waitości przeszło 
15.000 zł, W toku rewizji Ssadmer usiło- 


wał przekupić starszego Sstrażniaa Leska, 
ofarowując mu 300 zł. Sbrażnik pieniądze 
przyjął, potem jednak Sandmera oraz za- 
kwestionowany towar oddał w ręce władz 
śledczych w Będzinie. 


Aczkolwiek nie handlujący 1 prawie wy- 
łącznie myśleniu i książkom oddany. Uszer 
postanowił jednak pojechać do Zatraceńca 
Skłaniało go do tego, kilka chęci, a miz- 
nowcie; chęć użycia przejażdżki przy pie” 
knej pogodzie i w dobrym towarzystwie, 
chęć zabawienia się na przyjemnym widc- 
wisku, jakiem jest każda licytacja wogóle 
i wreszcie chęć kupierią jakiegoś przedmic- 
tu tanio I spięniężenie go następnie, tax 
aby opłaciły koszta podróży i parę rubli 
pozostało w zysku — 

Kapital na ten cel potrzebny, dla sama 
pani Uszerowa, ale nie dowierzając zdoł- 
nością finausowym pana małżonka, presita 
Melki żeby rozciągneła nad Uszerem kor- 
rolę i nie pozwoliła mu ani hazardować 
z- wiele, ani też nabywaćtakich przedmic- 
tów, których zbyt nie jest pewny. 

Małka przyrzekia, że mieć będzie nad 
całą działalnością Uszeraębaczne oko, i że 
Mojsie Fisch nie odstąpi go ani na krok. 
Wprawdzie Mojsie Fisch nie jest to wielka 
głowa do interesu, ale obydwaj razem 
wzięci z Uszerem, znaczyć mogą tyle, co 
poł porządnej głowy, a bystre oko Małki 
dopełni reszty —i z tych głów i tego by- 
strego oka zrobi się jedna głowa nie wielki 
cymes, C. d. n- 
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„GAZETA NARODOWA” 


"HERBERT HOOWER 


"nowy prezydent Stanów Zjednoczonych A. P. 


Stosownie do konstytucji Stanów  Zjed- 
soezonych Ameryki Północnej w dniu 4 
marca roku przyszłego na czele tego naj- 
potężniejszego dziś państwa stanie H. C. 
Słoever czołowy kandydat partji republi- 
kański, która obecnie odniosła bezwględne 
i niebywałe zwycięstwo w wyborach dele- 
gatów z poszczegółnych Stanów. 


Na partję republikańską czyli na Hoo- 

ara głosowali: Polacy — ze względu 
na sentyment jaki doń mają za pomoc ja- 
ką zorganizował po wojnie m. n. i dla 
dzieci polskich, kobiety — jako na zwo» 
Jennika utrzymania zakazu Sprzedaży i pi- 
cia alkoholu; Niemcy — jako na po- 
tomka niemieckiej rodziny noszącej nieg- 
śdyś nazwisko Huber; protestanci — 
jako na swego współwyznawcę, Hoover 
jest bowiem — jak wiadomo — kwakrem. 
Wybór Hoovera silife poparli amery- 
kańscy przemysłowcy, którzy sami 
lubią i mogą pić, jednak zawsze propagują 
trzeźwość wśród robotniczych mas. 


Wobec tego, że Hoover był od lat 
czterech ministrem handlu, ogół obywateli 
jemu przypisuje wzrost dobrobytu Ameryki 
w ciągu lat ostatnich. Wszyscy równieź 
poznali jege niezwykłe zdolności organiza- 
torsko-administratorskie na stanowiskach 
kierowniczych związanych z aprowizacją 
armii amerykańskiej w czasie wojny i Eu- 
Topy po wojnie oraz w akcji ratowniczej 
w czasie wylewu Missisipi. 

Jeśli dodamy do tego, 
przeciwnikiem 


że Hooyer jest 


ustępstw dla dłużników 


Z calej 


Uroczystości 10-lecia niepodległości 
Polski wypadły w całym kraju niezwykle 
imponująco i okazale. Cały szereg miast i 
instytucji uchwalił budowę „żywych pomni- 
ków* a to szpitali, domów żołnierza, ludo- 
wych, szkół, muzeum i t. d. mających przy- 
pominać przyszłym pokoleniem obecne 
Święto naszej niepodległości.. 

12 rowych linji kolejowych. Ministerstwo 
Komunikacji uchwaliło plan budowy linji 
kolejowych w najbliższym czasie. Plan 
przewiduje między innemi budowę najkrót: 
szych połączeń komunikacyjnych między 
Warszawą, Lwowem, Krakowem, Ostrołęką 
i Mławą. Fundacje na powyższe inwestycje 
zaczerpnie Ministerstwo Komunikacji z nad- 
wyżki wysokości 150 miljonów zł. która 
osiągnięta zostanie dzięki przeprowadzanej 
«obecnie reform ie systemu taryf kolejowych. 

Przeciw deprawacji małoletnich Mini- 
«stersto pracy i opieki Społecznej opraco- 
wuje projekt rozporządzenia, zakazującego 
zatrudnianie dzieci i młodocianych w za- 
kładach rozrywkowych, jak naprz. kabare- 
dacb, kinomatografach, teatrzykach i t. d. 
Chodzi o to, że nieletni zatrudnieni w ta- 
kich zakładach częstokroć bywają świadka- 
mi tego rodzaju scen, które jedynie wy- 
wierają najgorszy wpływ i deprawują _ ich. 
Ministerstwo posiłkuje się przy opracowa- 
niu zarządzenia bogatym materjałem pra- 
'wodawczym obowiązującym na Zachodzie. 

Świadectwa przedślubne. Pewne insty- 
tucje społeczne, jak o tem donoszono, wy- 
stąpiły do ministerstwa spraw wewnętrznych 
«© wprowadzenie wzorem niektórych kra- 
jów świadectw przedślubnych. Według wia- 
domości zasięgniętych u źródeł, minister- 
stwo nie zamierza wprowadzić n nas obo- 
wiązku przedkładania świadectw zdrowia 
„dla osób wchodzących w związki małżeń- 
skie, natomiast w opracowanym projekcie 
mstawy o walce z chorobami weneryczne- 
mi zawarty będzie przepis zabraniający 
pod groźbą surowych kar wchodzenia w 
związki małżeńskie osób dotkniętych cho- 
robami wenerycznemi. 

Gdańsk dalej wrogi Polsce. Donoszą z 


Gdańska © proteście założonym przez se- 
mat gdański w Warszawie i Genewie w 


Ameryki i żąda by wszystkie państwa w 
całości popłaciły te sumy do których się 
wobec St. Zjednoczonych zobowiązały to 
w zupełności będziemy mieli i sylwetkę 
Hoovera oraz przyczyny jego niebywałego 
suksesu w odbytych wyborach. 


Nowy prezydent urodził się w 1874 r. w 
małej wiosce West Broach stanu Jowa. 
Mając lat 10 został zupełnym sierotą, pra- 
cował na farmie i jednocześnie uczył się. 


Po wielkich wysiłkach skończył uniwer- 
sytet w Starfordzie z dyplomem inżyniera 
górniczego, a następnie pracował jako gór- 
nik, Po okresie praktyki pracował jako in- 
żynier w Australji i Chinach. 


W 1914 r. był wysłany przez rząd ame- 
rykański do Europy z misją, a następnie 
był kierownikiem aprowizacji 290.000 przy- 
byłych do Francji Amerykanów. 

Po wojnie został wyznaczony dyktatorem 
pomocy w dotkniętych głodem miejscowo- 
ściach Europy. 


Ostatnio Hoover zajmował się głównie 
resortem handlu i rozwinął ten dział rzą- 
dowej administracji amerykańskich do nie- 
zwykłych rozmiarów. 


Jakim będzie jako prezydent, — przywi- 
dzieć niepodobna. Tymbardziej, że polity- 
ka rządu amerykańskiego nie zależy od 
większości parlamentu, lecz kieruje nią 
prezydent, który nie jest nawet obowiąza- 
ny, pytać się o zdanie swych ministrów, 
lub słychać ich rad. 


zve 
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Polski. 


związku z obchodem 10—lecia państwa 
polskiego. Ministerstwo komunikacji wyda- 
ło polecenię udekorowania w dniu obcho- 
du wszystkich pociągów przejeżdżających 
przez korytarz gdański i Gdańsk polskimi 
flagami. Nacjonalistyczay „Deutsche Tages- 
zeitung” nazywa rozporządzenie władz pol- 
skich prowakacją i obrazą uczuć ludności 
gdańskiej. 


Podziękowania. 


Mieszkańcy Starego Miękisza Szanownym 
Siostrom z Jarosławia P. Prezesowej TSL. 
Marji Kopystyńsłiej P. Sekretarce TSL. 
Marji Dobrzańskiej, P. prof Stanisławo- 
wi Komęzie za bardzo cenne wskazówki 
przy zawiązaniu Komitetu budowy polskiej 
szkoły T. S. L. w dniu 4 listopada 1928 r. 

«ą drogą składamy staropolskie 

„Bóg zapłać” 
W imieniu mięszkańców Starego Miękisza 
Henryk Władysław Kozubal Michał Piguła 


Komitet budowy polskiej szkoły T. S. L.w 
Miękiszu Starym w imieniu tutejszej ludno- 
ści P. Romanowi Ostraszewskiemu Nad- 
leśniczemu i Zarządcy Obszaru Dworskiego 
w Miękiszu Starym, za bezpłatne wystaranie 
się budynku szkolnego, tą drogą składa, 
jako najserdeczniejcze podziękowanie sta- 
ropolskie: Bóg zapłać ! 
Komitet 

Sekretarz Przewodniczący 
Henryk Władysław Kozuba! Michał Piguła 


Nowi nasi Przyjaciele. 


Mamy dziwne Szczęście. Jak z jednej 
strony pokaźną liczbę pseudo-prenumerato- 
rów, którzy — pomimo urgensów i apeli — 
nie kwapią się w uiszczeniu zaległych pre- 
numeraty, narażając nas na kolosalne stra- 
ty podkopując byt naszego wydawni- 
ctwa — tak z drugiej strony rosną usta- 
wicznie szeregi naszych Przyjacioł skła- 
dających datki na fundusz prasowy, którzy 
nie zapominają nadto o regularnaem płace- 
niu prenumeraty. 


Str. T. 


Są pomiędzy nimi nawet tacy Sziachetal 
I Zacni którzy po kilka razy datki takie 
składają. Dia Tych wszystkich naprawdę 
miemamy poprostu słów wdzięczności. 

Oto dalsze ich zastępy : 

Ks. Józef Janiszewski w Grębaniu (p. 
Kępno) 20 zł. (po raz drugi!) 

Ks. Edward Tobaczkowski proboszcz 
w Tłumaczu 6 zł. 

Stanisław Apelkowski 
10 zł. 

Ludwik Ochtałowicz z Jasło 5 zł. 

W. Golachowska z Cieszyna 6 zł. 
p sai Hewak z zatoki p. Dobrostany 

zł. 


' cygmund Luszczyński ze Skały nad 
Zbruczem 4 zł. 


Stanisław Frączyk w Bożem (p. War- 
ka) 1 zł. 


> Jan Choma z Kamionki Strumniłowej 
zł. 


Wszystkim tym Przyjaciołom pisma na- 
Szego, składamy gorące z całego serca po- 
dziękowania, „Bóg zapłać“ I 


Wydawnictwo „Gazety Narodowej". 


AOSEZCSZC W RET TNIE BZ OTRUZZOIEKE 
Co grają w kinach 
i teatrach? 
Kine Sztuka 


Gramy z niebywałem powodzeniem w dal- 
szym ciągu najnowszy f:Im polski 
największej wyt. „Sfinks“. 


Tajemnica Starego 
Rodu. 


Dramat wg. oryginalnego. scenarjusza 
St. Kiedrzyńskiego w rolach gł. Królowa 
ekranu polskiego: Jadwiga Smosarska oraz 
J. Marr 


z Warszawy 


Kino Wanda 


Największy sukces sezonu Nieśmiertelne 
arcydzieło poezji polskiej A. Mickiewicza 
w realizacji Ryszarda Ordyńskićgo 


Pan Tadeusz 


Największe arcydzieło monumentalne 
polskiej wytwórczości filmowej 
z udziałem najwybitniejszych artystów 
polskich. 


Kino Corso 


Największy etap w kinomatografji świato- 
wej Deszcz złota upojeń miłosnych to: 


Casanowa 


W rol. gł. bożyszcze ekranu Iwan Możu- 

chin oraz mistr maski Rudolf Klein Rouge, 

Jenny Jugo Olga Daky obraz ten wszyst- 
kich olśni. 


Wspaniała realizacja rozgłośnej powieści 
M. Dekobry 


Książe Seliman 


Dramat z udziałem najświetniejszych arty- 
stów francuskich 


Teatr Rewii „Gong“ 


Program nr. 6 — 
Pióra Tuwima Hemra, Jastrzębca, Cybul- 
skiego i innych 


To są plotki 
Rewja z udziałem całego zespołu. Codzien= 


nie 2 przedstawienia o 7. i 9. — 
w niedzielę 3. o 5. 9. 
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**Qjczyzna złego śmakii: 


Oczywiście tą ojczyżhą złego Smaku są 
Niemcy, przedewszystkiem Prusy, z Berli- 
nem na czele. Tym razem okaz złego sma- 
ku. podziwiać można, nie w Berlinie samym, 
ale w pobliskim mu "Poczdamie, tej rezy- 
śdieqcji królewskiej, udającej, już od dwu 
wieków, ale bez powodzenia, Wersal fran- 
cuski. Otóż.w Poczdamie jest duży sklep 
bielizny z wielką szybą wystawową. W 
Szybie, aby reklama dla firmy była jak naj- 
bardziej wabiąca kljentów pruskich, wysta- 
wiono trzy okazałe popiersia ex-cesarza 
Wilhelma, przedstawiające go z jego lat 
młodych, a więc przedewszystkiem z wąsa- 
mi wykręconemi Sztucznie do góry, co się 
nazywało wówczas: „est ist erreicht”, 
Jedno z tych popiersi ubrał pomysłowy 
kupiec w koszulę z napisem: „Jaeger-Was- 
che“; drugi Wilhelm nosi: „Bade Wäsche“ 
a na trzesim czytamy: „Salon Wäsche,. 

Dodawać nie potrzeba, źe właściciel ma- 
gazynu jest zaciętym imperjalistą i tym 
sposobem chciał uwidocznić swe  przeko- 
nania polityczne, a zyskać jak najwięcej 
kiijentów. 


Krótkie włosy w dawnych 


czasach. 


Dzisiaj panuje w świecie kobiecym 
wszechwładna moda krótkich włosów, atoli 
myliłby się bardzo ten ktoby sądził, że 
jest ona nowym wymysłem. Już w da- 
wnych czasach obcinanie sobie włosów 
przez kobiety było pewnego rodzaju pro- 
testem przeciw więzom zależności i niejako 
banderą w odwiecznej walce o wyzwołe- 
nie i równouprawnienie kobiet. 

Kobiety spastańskie obcinały sobie wło- 
sy krótko w epoce, w której rozpoczęły 
wálkę o prawa wolnych obywa!elek, a ta- 
bże w iwiekach średnich często Kobiety 
pozbawiały się długich włosów, gdy zosta- 
wały wdowami na znak oswobodzenia się 
ed więzów małżeństwa. W r. 1671 słynna 
elegantka markiza de Savigny, której trze- 
ełe stulecie urodzin obchodziła niedawno 
stolica Francji z wie'ką okazałością, pisała 
de swej córki bawiącej na wsi o nowym 
nąówczas na dworze Ludwika XIV sposo- 
bie strojenia głowy w tych słowach: 

„Księżna de Nevers wprowadziła no- 
wą modę krótkich włosów z lekka tylko 
endulowanych przy pomocy papiłotów 
dla nadania im cech naturalności. Gło- 
wy w ten sposób przystrojone mają wy- 
gląd główek kapusty; trudno sobie wy- 

ebrazić coś śmieszniejszego*. 
„Każ sobie obciąć włosy, a będziesz 
wyglądała jak anioł*, 

Ten sposób czesania przetrwał wówczas 
dwadzieścia lat, ale zarzucono go dopiero 
na skutek nieprzychylnej opinji Ludwika 
XV. Bondon pisze, że ostatnia moda kró- 
tkich włosów przyniesioną zestała do Fran- 
cji przez Amerykanki, które przybyły tam- 
że licznie w czasie wielkiej wojny jako 
ezłonkinie „Czerwonego Krzyża“ czy in- 
nych stowarzyszeń humanitarnych. 

Ale hisrorja poucza, że moda ta pano- 
wała we Francji także w czasie Wielkiej 
mmjp E E a | DG 0] POZA 
BROBNE. az” man 
3 EC Chcecie zabawić 
Zgubiono ksia- 


i ? 
żeczkę wojskową się wesoło ? 


na nazwisko Zy- spieszcie 
gmunta Szydło z 

Woli  Dauchackiej, ne 
pow. Kraków, ur. nową rewję 
w r. 1907, którą 


unieważnia się. do „GONGU“ 
EEEO EEA mm e an 
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„GAZETA NARODOWÌÀ® pozkkuęć 
o lzami Rh i mp i 


Rewolucji w dniach teroru. Mianowicie: w 
następstwie t+go, że damom z arystokracji 
obcinano włosy przed «wykonaniem wyro- 
ku śmierci, aby głowę przygotawać na 
straszną pieszczotę gilotyny, — noszenie 
włosów krótkich stało się do pewnego 
stopnia symbolem kultu dla niejednej pię- 
kności, która padła cfiarą okrucieństwa 
krwiożerczych jakobinów. 


Potem znowu w czasie Restauracji moda 
krótkich włosów brała swój początek tak- 
że z innych powodów. Oto gdy Napoleon 
wracał ze zwycięskich kampanji z wej- 
skiem, panie francuskie chętnie poświęcały 
swoje bujne włosy, aby w ten sposób za- 
akcentować swoją sympatję dla dzielnych 
wojowników. Dość przypomnieć, że sama 
Józefina, żona Napoleona, pierwsza wpro- 
wadziła ten zwyczaj, choć po wstąpieniu 
na tron cesarski stała się znowu zwolen- 
niczką długich włosów. W latach 1890—1900 
Ellea Terry aktorka, a zarazem bożyszcze 
w sprawach mody dla pań angielskich no- 
siła swoją jasną główkę uczesaną również 
w maleńkie loki. 


Nr. 37 

T ~ TEWUĘ: =: 
z kapitałem 30 do 40 tysięcy żi. 
do rentownego interesu w Katowicach 
poszukuje kupiec z prowincji. 


Lokal jest we własnej kamienicy 
(2 trzypiętrowe kamienice). Fachowość” 
nie konieczna, lecz współpraca pożąda 
na. Mieszkanie na miejscu. Bliższa wia 
domość w administracji 


„GAZETY NARODOWEJ". 
z a 


Czyś zapłacił 


prenumeratę 
za IV, warta? 


RESTAURACJA | I KE KAWIA RNIA 


TELEFON KAWIARNI 4445. 


E 
= 


Urzednik ee lod 
obznajomiony z pra- 
cą biurową poszu 
kuje jakiejkolwiek 
pod „U:zędnik” | 


BROWAR 
(KOCLIŃGSA 


Poleca swoje wyroby 


Marcowe 
Eksportowe 
Porter. 


posady na skrom- 
nych warunkach. 
Łaskawe zgłoszenia 
do Administr. „Ga- 
zety Narodowej* 


PRZZPRZEEJ W ADIACO 


EENUNKESSZEKINEWKZ a o e 


GRAND HOTEL 


JANA BISANZA 


Kraków, Sławkowska 5 — 7 


Płótna Iniane - półlniane, 


i t. p. lepsze wyroby, poleca: 


PRZEMYSŁ TKACKI — J. Jórasz 
KORCZYNA — pow. Krosno. 


Nadesłać 1.2 zł. na próbki i nadmien é: tórych tkanin potrzeba. 


peer Zamawiójący towar otrzyma premię. -9 


ma 


TELEFON ZARZĄDU 38. 


Przerobione zupełnie i gruntownie na sposób miast zachodnio-euro- 

pejskich. rządzone według najnowszych wymogów i wygód. W restau- ; 

racji codziennie w południe i wieczór koncert orkiestty salonowej jii 

Kuchnia pierwszorzedna, potrawy i napoje doborowe. — 

Kawiarnia: Najlepsza kawa, ciastka, obsługa szybka i ugrzecz- 

niona bez zarzutu. Ilustracje i dzienniki krajowe i zagraniczne. 

W restauracji i kawiarni „Grand Hotel" punkt zborny przyjezdnych | 

elita towarzystw krakowskich. 4 


POPĘD 


Fabryka lin konop- 
nych szpagatów, pa- 
sów i taśm ta- 
picerskich. 


d. Wałkowiński 


Fabryka Kraków — Dębniki 15. 
Telefon Nr. 3005 


1 Syr 


CENY CGŁOSZEŃ 6-cio szpaltowych: Za 1 wiersz mm. — Ogłoszenia zwykłe zł. 0'20 Nadesłane zł. 0'40. Dział ekonomiczne 
i komunikaty zł. 0'80. inne tekstowe zł, 0'80 Ogł. świąt. 50 procent droższe. Dla urzędu. państw. emer. robotn. inwal. posz. pracy rabat 
PRENUMERATY: miesięcznie: 1'35 zł., kwartalnie; 4 — zł. W Ameryce prenumerata roczna 6 dolarów. Ceny zrozumieć należy 
wraz z dostawą do domu. Konto czekowe P. K. O. Nr. 404.420 


Za spółzę wydawniczą i redaktor odpow edzi lny JAN KOZICKI: 
DRUKARNIA MIESZCZAŃ KA STANISŁAWA TOMASZEWSKIEGO KRAKÓW BATOREGO 6 Telefon 1016 


